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listopada. 
Dzhfaj łut uka|aly się, wszy 

sfkie pistnp.i 
W „II.' - ' 

rtym1* w ąr 
JPozmon$4 
czytamy: i 

..Uderzrpy 
Wszyscy 
sze 
,t>Jne 
żyli 
na 

ju rewolucyjnego 
akowie nie było 
choćby pozór 

ewu krwi bratniej? 

Kurjelze Cod-den-
tykulojp. t.? 

w piersi. 
wjtntii. Na-

niactwo par 
cośmy prze 

Salwy 
a, muszą 

„Głos Narodu** stwierdza, że 
wtorkowe zajścia są wynikiem 
niezdrowych stosunków kra­
kowskich, \ 

być ostrzeżeniom. <źc krwawe 
ofiary nie powinny być zarze­
wiem nowych wstrząśnień. 

Niech to będzie I •< r 

ostatnia krjjw. 
pr/clana w Potsce {bratnia rę­
ka.'* 

Organ P P S . ..Naiirzód'* tak 
pisze między innyrnf: 

„Nigdy po rokn 48-ytir n i c 

przeżył Kraków takich okrop­
nych wypadków 
listopada w nie 
czyposoolltet pod 
tosa. Kiernika, Ko 
Dmowskiego, pod 
fewody Oałeckiego 

w dniu 6 
Kici Rzę­
dami Wi-

ntego i 
ami wo 

P. P. S. 
pr7 î>r'"i\va<ł/e-wydafa naka 

nia strajku 
pod hasłem c o*;.|k 

fcojfei. | 
Ale p. Gałecki sprowadził no-
Hcje z kresów w&hodnich, 
polki ooznaiiskie i chciał poka­
zać silną reke. I 
,1 i,Napr?i5d** atakuje Ib. KTer-
nika, n»zywatąc go .acFwoka-
ciną*' z Bochni i ń. Gałeckiego, 
który ma być iio'-irvcl;uyrn ;>'-
k<>",\>!iktem. | 

Ro*1 lejnie 1 .4ci w 
>Vi'dłuff urzędowej wiadomo-f zyskać 

ści PAT, zdołały wła 
cze w ciarni ubiegłej 

Oto 

•. „Głosi NaroHu1* w te, 
iprzedstiwla moment 
ny: 
i „Tłum robotniczy 
3zieJ rósł: (Pod .tego 
kordon pottcyjny. wyrf 
kłem ku ulicy Dunaje 
a niebawenł zosta? 
ny. Wówczas tłum 

•zwartą faiapfą do do 
/ 

niedołęstwa władz I 

jaką cieszyła się agitacja prze-
ciwpaństwowa. 
„Z całego serca cieszymy sit . 

źe wiceminister OlpińsW I zna­
ny z energji generał Żeligow­
ski naprawia błędy swych po­
przedników.* 

Stan wyjątkowy nie będzie 
ogłoszony, w mieście panuje 
spokój. Chętnie notujemy we­
zwania przewódców P P S . po­
wrotu do pracy. 
Stwierdzamy, że nastroju re­

wolucyjnego wjmasacn nie 
było." 

Orkan konserwatystów 
„Czas" wyraża najwyższe o-
bu rżenie i grozę wobec okrop­
nych czynów, dokonanych na 
oficerach i żołnierzach, którzy 
nadli jako ofiary obowiązku. 
Beznośrednia nrzyczyną k rwa 
wych wypadków są* równie 
pi^-rc/ęsne posunięcia władz, 
:.-k i oburzeni-** iodne kroki a-; 
':?fntorów. Górująca jednak 
n r z w s y n a — to drożyzna, głód 
i chłód i stąd ułatwiona agita-
cia komunistyczna od • granicy 
śląskiej I wschodniej. 

Punktem centralnym powin­
na być 4wfv M » R M # 
-WyfKMSkr krakowskie 
wstrząsnąć rządem.1 a b y bez­
zwłocznie przystąpił d o czynu 
w kierunku sanacji sakrrki.** • 

Krakowie 
wszystką bro l , która 

Przywódcy str 
robotniczych o 

' oostralkowej 

Wracamy de pracy, 

e jesz-1 podczas walk, ulicznych 'dosfa-
od- ła się do rąk ludności. ^ 

krwawego nleszczęfda ' . 
tylu of!ar! j 

sposób j go wojskiem kapitaną i wzniósł 
rtycz-jgo na»rękach wśród okrzyków: 

„Niech żyje wojsko, niech żyje 
dziadek". Kapitan zupełnie nie 
reagował na postawę tłumu, 
co tak wpłynęło na żołnierzy. 
źe orzypadłym do nich i wyry 
walącym im broił z dłoni ro­
botnikom dali się rozbroić. 

bar-
porąm 
się łu 

skieuo, 
łama-

adł 

r.KRAK6W, 
dy w mieście 

ftel wt.YlSzko-
nleznacznb. Tyl­

ko na domach ulic Dipaiew 
skiego, B i t o w e j . Krowoder­
skiej widm 
przewainie 

ślady ki& 
uczone. 

okna 

KRAłCOW. ,.!ll. Kurjer Co­
dzienny*' donosi, że W dniu ka­
tastrofy kręciło się sporo po­
dejrzanych indywiduów, ubra­
nych w łachmany, kt̂ óre znikły 
przed wieczorem. 

ilał ostrym! nabojami 
. . . * i . . . . . . źródeł 

„Honletietite nięktóryc 
iakoby z sasmochodtt 
zo p. n. Jjuadek" 

ślenym! nabojami -*- nie jest 
zKodne z prawdą, gdyż strze­
lano ostrymi. Jeden ze znajdu­
jących się tam żołnierzy p o ­
stni rannv. jeden zabity". 

, Ha kaimśji skarbowej! przy­
szło dziś do ^maśiennesS) gło­
sowania nad i waloryzacją da­
nin państwowych. 

Pos. Łypacewicz (Wyzwo­
lenie) wniósł, ażeby 3-ciŚ czy­
tanie projektu odłożyć » ż do 
r , r 7 v - -a projektu ustawy mo-

DEMOWU 

pism. 
rne-

elano. , 

8 W WifcASZOŚĆ \ 
za to płacimy 

Warszawa, dnia 8 listopada. r 

netarnej. Za tym wnioskiem o-
świadczyło sie ..Wyzwolenie". 
P. P- S., oraz grupa Duban o wi­
eża. Przeciw wnioskowi głoso­
wały Z. L. N.. Cb. D., Pjast I 
żydzi. 

Skonstruowanie takiej więk­
szości wywołało sonscrię. 

Wobec powirotu 
KZÓW oklcjowych 
dyrekcil Wai|s/.av. 

LCNUYNS. 1! 
snej radiostacji ,.K-
Cierwonego)- Wskutek 

.PSltejrlfinJa 

KOLEJARZY 
Warszawa, dnia S listunduu, 

ariulspraw wojskowych wydał roz 
renie kaz zwalniający powołanych 

ań, na ćwiczenia koleiarziy roczni-
ister ków 1895-~łf>>J. 

Wobec wladomoścł o 
trwaniu bezrobocia na kofejach, 
redakcja nasza zwróciła tk do 
Zarządu głównego Z- Z. K, » 
zapytaniem: 

— Jaka jest sytuacja na kolo-f 
jach? 

— Sytuacja J Jea* 
sz37n stopniu 
go nutadJ' JB 
mjer 
dzisiaj 

— Co, 
, — Nasza organizacja 

wszystkim polecenie 
się do pracy w dnłu wczopajh 
szym. Tymczasem praca tavdd 
dziś dnia sie nie 
wiem administracja 
zażądała od 
składania podań o powtórne 
przyjęcie, stefadanfe podpisów 
i % 

M" P* O przyjęciu każdego z 
tychpracciramów ma decydo-
y a ć jaka$ specjalna" komisja 
w dyrjekejl. 

W ten sposób' myśmy strajk 
a podjęła adrrrinl-

Nasaych dzlała-

(a) W Sejmie panował oneg-
daj nastrój ciężki | naprężony. 
Powodem tego były groźne 
wiadomości z Krakowa i nie­
pewność sytuacji w stolicy* 

Naprężenie doszło do szczy­
tu* gdy dowiedziano się, że re­
prezentanci P. P. S. udali sie do 
prezydium Rady ministrów, 
aby odbyć ostateczną narado z 
premierem Witosem- %. 

Około godz. 5-ej po pol. de­
legacja wreszcie wróciła- W 
klubie P. P. S. natychmiast r W 
poczęto narady: 1 stamtąd też 
wkrótce wydostała się 'wiado­
mość o zaprzestaniu strajku 1 
lotem błyskawicy obfegta cały 
Sejm- Wszyscy, bess różnicy 
przekonań połitycznycfi, powi­
tali Ja z uczuciem v^L'-§u^^ 
* ~ Nareszcie! r - powlaftBiBm 

Zwracamy się 'do prezesów 
trzech stronnictw robotniczych 
z prośbą o wyrażenie opfnjf o 
obecnej sytuacji. ••••»» ty ri- '% 

Pos.^arlicki -*"»WMef Htf» 
bu P. P . S. * - ujm 
jak z^ryJde, w kilku 
sBdanłacHf * " 

— Gdyfyy rza3 miaf paczUete 
odpowiedkiahłoścf ( zdawał 
bie sprawo % istotnych potrzeb 
kraju, wówczas p^^srrasznych 
wypadkach'»krakowskich,$ po­
dałby się ćfo dymisji w pYŻecią-

ląu 5 minut»' 
r | T o kurcKM 

rfedoró>łóV» 
na swe barki. • »4-J f 1 ^ 

'^^tWawzawa, dnia 
zdania, że zap 

względu na 
było dla kraju k 

Rząd dot 
czeó. danych 
ku dniami przez 
Korfantego, któ 
przedstawicielom 
rządzenia antls 
cofnięte, o He 
nie odwołane. 
*. Strajk został 

wobec czego i 
mają już więcej 

Według poś, 
prezesa klubu 
czyną rozlewu 
kowie była 
ka rządu, któreg| 
nfe wykorzystają 
wrogie Polsce Żylafllbły 

jrenie międzynarolłow 
i•— Zamiast szujcać 
mienia i zatarjf 
bowtile,"; filc^ , 
słuszną postulaty 
raz obowiązek w 
wania życia 

walki, 
sytuację. 

ieczne-
ł i przyrze-

" kil-
remjera 

f załatwić" 
te*^wy« 

yw-^i!.! porożu* 

nit sle do 
niebywałego 
rdawszystklcli^ 
jących-

Skutki te] 
nie dały na siebiej 
ka«: dziś 
krakowską. 

[ejoweio-l 
wzburWP 

Jest 
.bezpieczeństwo 

| - Pos^ChaeMajri^rCłhiR), ję^jzaś dążyć do 

Po wstrząśrrieniacK 'dat o-
statnich spostrzega się dzisiaj 
w Sejmie pewne uspokojenie. 
Ustało grupowanie się wiecu­
jących po kątach posłów — za­
niechano namiętnych dyskusyj. 
Spokój ten jednak jest czysto 
zewnętrzny; pod jego powloką 
rozwijają się dalej zarodki wa* 
śni, wywołanych tym razem 
głównie stanowiskiem, Jakie 

Warszawa, dnia S listopada, 
rząd zająć winien wobec wy­
padków krakowskich. Obietni­
ce, dane w tej mierze przez pre-
z m ministrów Witosa przed-
stawktielom PPS., spotyka 
sie w dalszym dągw z krytyką 
na prawicy, co oddziałuje 
dotychczasowy- stosunek do 
*rupy „Piasta". Wytwarza ślę 
*wofcła atmosfera konfliktów. 

„Kacenjamer" postraikowy 
Odczuwa p i głównie rząd 

Warszawą, dnia' 8 listopada. 

Skaftdal lordowski 
(Depesfe właj lordowi Chur:! 

ra" •% ano syczoraj K . Ja 
ubll- w jego mieszkaniu < 

kolnie. 

l\ 

'Ul v . ^ Z t 0 -
l^ouglasa 

Londy-

(a) Spokój wreszcie zaczyna 
powracać. Strajk już jest zlik­
widowany 1 znów życie poto­
czy się zwykłym trybem. 

Tak Jest przynajmniej na ze­
wnątrz. Miasta przybierają wy­
gląd codzienny: kominy fa­
bryczne dymią, tramwaje kttr-ffrozić 
su ją, obywatelom kamień spadł Jdów, 
z serca, że jednak zdrowy roz- *" " 
sadek wziął górę nad prywatąt 
ambicjami i uporem klasowym 
lub partyjnym. Nieco inaczej 
jednak dzieje się w łonie rządu, 
*dzie nad ostatffiemi przejścia­
mi nie można tak łatwo przejść 
do porządku dziennego. 

Wypadki dni poprzeduich te-
dopiero zaczynają wycl-

lleko Mące obietnice przedsta­
wicielom strajkujących, nie o-
trzymawszy na to aprobaty Ra 
fdy ministrów. Podobno takie 
stanowisko kolegów gabineto­
wych zniechęciło bardzo pre­
miera, ktdry miał aż nawet za-

usunięciern siv od rsą-

skać swe piętno na wewnętrz­
ne stosunki w gabinecie, gdzie 
niezupełnie dobrze się dzieje. 
W Sejmie opowiadają sobie już 
głośno o niesnaskach, jakie wy­
nikły w łonie rządu z powodu 
zawartej z P. P. S; umowy o 
zakończenie strajku. Penma i-
lośó ministrów ze Zw. L.-N. 
wyraża swoje niezadowolenie, 
źe premier Witos poczynił da-

Takie są konsekwencje straj­
ku. Dalsze — to tarcia między 
stronnictwami większości, i 
tym razem chodzi o politykę 
personalną. Wiec piastowcy 
kręcą nosem na fakt usunięcia 
wiceministra Strassburgera i 
zastąpienia tego wysoce utalen 
towanego i niezwykle pracowi­
tego podsekretarza stanu przez 
p- Seydę, który dowiódł już nie 
raz, że żadrego urzędu nie po­
winien w minlsterjum spraw za­
granicznych piastować. 

Włtosowcy są zdania, że dy­
misja p. Strassburgera dokona­
na jedynie w celu wysunię­
cia osoby p. Seydy na widocz­
ne miejsce, jest błędem nie do 
wvh?czcr.fa 

Doi. St. 
I W . 

BelsJa 86. 8 5 & ' " " 
.Londyn 7.700. 
|ParyzO«!eo3F4. * 
Praga 49.3. 
SzwaJcarJa 313, 301. 
Wiedeń 24.7. 
8^5 Pożyczka Złota 1.800* 
Bony złote 238, 250. v'•#*• 

AKCJE ' V -
Dyskontowy MOO. 7 

cffilafeOMB z W a r f c w ^ 
T.TSf*- Oosławfce Tooo. 

^Wlfchalów 515,1&>. 
t !3Tow. rabV, jpukrf 

'4375. ^- ."'•''• T . 
Firley W0. m ko.\ 
Łazy 95, 120, 105{ ! 

Drzewn, Przem. j Handel 180, 
270. * < i "> 

Warsz. Tow. 
4800, 4550. 

B. Handlowy 2,250, 2,400, 2,375 
ifPrzem, 1,400,1,250 B. dla Han 

(100), 1350. 
B. Kredytowy 270, 290. 
B. JKąłopołski 700, 725. 
B. Hadl. w Poznaniu 600,975-
Bank Prezem- we Lwowie 295, 
B. Tow- Spółdz. 800. 
B, Zachodni 6,000 7,000, 6,000 

6 em. 2,000. 
B, Zjedn. Ziem Po!. 550, 680. 
B. Z w. Sp. Zarób. 2,000. p*£&-*l 
Cerata 90, 125, 115. # f f f 
Sole Potasowe 2,800- Tą j* 
Kijewski i Scholtze 2,400. l,9Ś0, 

2,100. 
Wildt 210, 225, 205. 
Puls 215, 195, 200. 
Słrem 12,000,10,500, 124)00. 
Soiess 525, 570, 540. 
Starachowice 2250, 2550, 2450. 
Ursus 800, 780. 
Unja 4300, 4600, 4500. ! ' s .. 
Zieleniewski 8,500, 8,750. 8,600. 
Żyrardów 250.000.2in.noa 
Belpol 50, 55, 52,5. 
Borkowski 350, 365. 
Jabłkowscy 85, 100. •*' 
Polbal 80, 90. 
Polski Loyd 60-
Syndykat Roi. Warsz. 950. UA) 
Transport i Żegluga 100, 90, 

130. 
Zach, To**, dla Han. 1 Przem. 

135, 170. 160. 
Czersk 750,1100, 950.3 em. 675 

800, 715. 
Częstodce 19000. 20000 (20), 

20000, 22000, 20000. 
Chodorów 2600. 3050. 3800 

Węgla 4450. 
4 550, 5000, 
1200, 4900 

53Mt (10) 
. ^ I 14600 (50), 

?(20). 5100, 
" 5 2 0 0 , 5600, 531 
Lilpop 475, 600, 
Fitzner 2100, 27<L. 

(100), 5600, 8 0 % 7400, (50) v f 
'(50). •*' - : - - i «—<fcr»>* 

Norblin 1050. 950. li 05. (100), 
1200. 1300, 1250 (!0), 12oo/ 
135o,vl3oo. 

Orthweln i Karasińsk 210, 360.' 
3 2 0 . " • * i • * ? . -

Ostrowieckie-11000, 13000, 
12100. \ T 

Parowozy 260, 3 i ą 5 em. 225; 
• 250. ,:,7"V| "-V r 

Poclsk 390, *450. ] I 
Rohn i Zieliński 550. 600. 4 cm. 

500. 530. T 
Rudzki 2200 (100). 2J00. 2400, 

2250 (50), 2350, 2 * o . 23oa -, 
(20), ?55o. 23oo. 24bo. 

Cegielski 620. 570, 
Ćmielów 550, 725. Elektryczność 1-500J l j o a 
Pol. Tow. CI. 125, l |0J 125. 
Haberbusch 4,500, 51100. 4,800>r 

Ktbel 400. , r 

Klucze 425, 430 
Korek 80. s. i 
Mirków 5050, 4900, 5l|«> 
Majewski 9,000. 2 

Polska Nafta 175, 20of 180 
Pol. Przem. Naftow. 650. 
Nobel 675, 850, 800. j 
Lenartowicz 70, 75, 67J5 

750, 730. 
Pustelnik 430, 460, 450f 
Siła i Światło 340, 43f. 
Spirytus 1,000, 1,350, 1300 
„Konopie" 275, 295. 
Tk^tfna 40, 453J 

em. 

http://250.000.2in.noa
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Zabójca milczy przed sadem 
Świadkowie I obrońcy toczą zawzięta walkę 

o cześć dwóch kobiet - matki I macochy 
Plerwlszy tfzltn rozpraw sądowych przeciwko 

Stefanowi Hordllczce 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Oskarżony $tefai Horćllldrlcn 
skorzysta? z przysługującego 

i mu prawa I na propozycję wi-
'• ceprezesa Onmińśklego, &by 

•wyjaśnił motywy swego czynu, 
odpowiedział, żejwoli o tem 
wcale nle.imówlć. Patrząc na je­
go postaj pochyloną na lawie 
oskarżonych, widić było. że 
jest jednak cąta skrawa nie­
zmiernie JprrejeTy lftiajdrnhn»c|-

\ szy nawejt szczegóflnie uchodzi 
jego u-walsri. Jest |poś dziwnie 
starczego: w twarzy tego łysa­
wego njiłodzieńeajj znużenie 
widnieje ^ jerro pr|ygasłych o-
czaeh. a dwa zwane komplek­
sy zmarszczek naizole I koło 
UKł świadczą o silnych, we 
wnętrznyjrh przeżjtclach ł nie 
pokojach.! Pierwsz 
prawy nirtło przyni 
fów charakteryzuj 
oskarżonego. Pozoi 

zagadkja Jks«zcye|Mewyla 
solona. 

Historia waśni rod 
dllczków fest tak b 
nitkowana I tyle co.« 
leń, wzajemnych 
skarżeń. łyjle odleci: 
nleń o ludiriach, 
pomarli albo są Ju 
ciem, że po zeznań! 
szych świapków t 
chwycić odrazu n 
poprzez ten zawikł 
do prawdyj 

Pierwszyj świadekljSuski. brat 
zabitej, ojpowiada [| niektóre 
szczegóły i dnia kmycznego, 
kiedy zjgwff sic w jnleszkanlu 
nrzy w!. Ką;purvńskfei bezno-
średnio po ntorderstwie- T-wler 
dzl, źe siostra starał! się męża 
swego najnajlepiej dla rodziny 
usposobić II wogóle* usiłowała 

MFWM-W miarę sił swoich wywrzeć 
~\ teknajbirdzteł fcofccy . . 

i iuływ.,, |,i 
•Na "pytania tbroficfito stwier­
dza, ze ś- n. K izirnferf Hordllcz­
ka na studia ego nief łożył. 
< Sw. Btaszkywski, |ędzia są­
du najwvż.«zejo rrorjif EtigenJI 
łfordliczkowe i w pierwszym 
{procesie rozWodowyth, wyto­
czonym jfcj prb.cz mcja. Proces 

• ten byt prowadzony . 
1 ika namiętnością, bru 

jza stosowe nleni nlesi 
Irodków, że świadek 
>o I oddał sprawę a 

-Reczlemkiemw Pro 
łva? j 

skan 

dzień roz-
Jsł szczesró-
:ych osobę 

tał 

Innej łfor-
izo skom-

ida odchy-
Iłszów i o-
:h wspom-
Srzy albo 
poza ży-

ich plerw-
Juo jest u-

wiodącą 
|iy labirynt 

swoje obnfza, byleby tylko po­
zbyć się denerwujących ?aj\4* 
A*ie o polubownem załatwieniu 
nic może być mowy, 

, rozpasaiw ołealactwo 
ssalełe-

nawet adwokaci są nicsfycha-
nie znużeni i dochodzą do prze­
konania, że cala sorawa utknęła 
na martwym punkcie. W grę 
wchod2ą rozmaite kruczki nra-
wne. Olbrzymi majątek Kazi­
mierza łlordliczki oceniony zo­
stał na śmieszną snme. Huta 
garwolińska? obejmująca dwie­
ście kilkadziesiąt włók lasu ma 
przedstawiać wartość najpierw 
piętnastu, a potem trzydziestu 
niHjonów- Fakt ten wywołuje 
powszechne oburzenie, a p- prze 
wodniczacy piętnuje KO Jako 

działanie krzywdzące skarb 
państwa 

przy wymiarze podatku spad­
kowego. 

Niemniej Jaskrawym Jest fakt. 
ze w podaniu, wystosowanem 
do komisariatu i kasy przemy­
słowców, żądano, aby nie wy­
dawać rzeczy po Kazimierzu 
Hordliczce Wandzie Suskiej, 
która nieprawnie nazywa się 
Hordliczkową. Mówi się tu rów 
nieź o nastąpić mającem unie­
ważnieniu rc-ałżeństwa, co 

ze stanowiska arawiteco 
Jest zupełnym nonsensem 

Św. adwokat Ręczlerski tfó-
r»aczył się, że podanie to wy­
stosował na zdanie rodziny, na 
co wysłuchać musiał nastenują-
cej nwagl od p. przewodniczą­
cego: 

~ Kie wszystkie pomysły* kil 
jentów muszą adwokaci akcep­
tować I pokrywać swojem naz­
wiskiem. 

P. Jabłońska natomiast, sio­
stra oskarżonego stwierdziła, źe 
postawnie sprawy w ten spo­
sób ,<. 

tak wlel-
iin ością i 
achanych 
srzekł się 
wokalowi 

obfito-

aliczne 
zfeorsze-
wał jak-

rć *stronie 
iwą mu 

I buefeace pomfszechn 
toie, p. HordUckka us 
najwidocznie! dokiicrj 
tJrzeciwneJ I t wła: 
bezwizjrlednośćią. a nłjwęt okru 
efeństwera xńĄ cofał jwe' przed 
ładnym środkiem. Kazimierz 
łłordiiezka nie zgodził się na 
wytoczenie pp^esu | opartego 
na t zw. .,7ło$liwcm [pouszcze-
Jiin". Wówczas wszyltkoby sie 
fcardzo nredko,mof?łolkkoóczvć 
Czy p. tlufrenja Hordllpzka mia­
ła wyjść 

druel raz za 
tec:o n;i nev.no nie \fle. przy­
puszcza, że io lijio tjjlko chwi­
lowe oszołomienie. 

k«'w adwokatów Wa 
dliczkowej pp. F.be 
Szczepańskiego odnoi 
tego okresu, kier1 

Kazimierza Hordlicz 
czvna sie ?̂ei'CK p'"0 
łączonych z nieustaia 
ciyini, iittnovozi'mieri 
iń;<m i awanturniczej 
mi. Tu ;;;?.ma za-A-zję*! 
nicTdvś Kazimierz 
pr'eśiri(ci(t\va! swo, 
oo/ywa teraz 

w atakach wymlei 
p^z-ic^ko jesio dru 

Toczy się rticihhiean 
'ws^rr.tkn rriLhie, ii: 
Hadacli ukryit parni-
r.e, 1<si- >'ci nu,iri. ,,i 
chal*ervii:c i t. «J i t. 
da ri|}riUic-/V;... klur. 
Szczekłański zdołał 
te nulle/y 'CJ iic tvV 
tetku, ttotowa test tu 
^ zgodzić i claji 

I świad-
y Hor-

tardta i 
ą sie do 
śmierci 
rozpo-

sów. pd-
mi star-

mi. klót-
zujścia-

ć z jaką 
irdlfczka 
rodz«nc, 

na<?tsplło i. ftflmowy 
adwokatów. 

WofÓte p. Reczlerski, który 
?ak wiadomo, należy do naKvy-
bitnicfwych przedstawicieli t-
zw. ..oalestry rozwodowej" do­
stał się na wczorajszej rozpra­
wie w sronie opały. Zwłaszcza 
oba i powodowie cywilni atako­
wali niezmordowanie. Pray tej 
sposobności ooruszano cały sze 
resr spraw niesłychanie niemi­
łych, orzenoionycb zaoaszklem 
skandalu. Mówiono tedy Jawnie 
i otwarcie o kochankach pierw­
szej żony p. Kazimierza Hor-
ditczki i roznoczeto wentylowa 
nie Je KO pamfietu, który nieRd^ś 
własnym sumptem ""w Lipsku 
M ydrukował, publikując tamże 
•*szepe niemiłe szczegóły 
pierwszej procesu rozwodo­
wego. Pad^' nazwiska Jabłoń­
skiego, PrzegralMskieno i Sasa­
nka. P. Reczlerski oSwładczył. 
że Kazimierz Hordllczka żonie 
swoiei w każdym procesie In­
nu tował 

ooreie trzech kochanków. 
Sąd konsy«torsfa orzyznał, że 

posteDowante Jej wbiegało od 
zasad kobiety poprawnej. Na 
stwierdzenie takiesro faktu od­
powiedział mecenas Reczlerski 
ze swe] stronv, że Wanda Hor-
dliczkowa była osobą o małej 
wartości moralnej, gdyż jeszcze 
orzed ślubem utrzymywała nie­
legalne stosunki z p. Kazimie­
rzem i popychała co w kierun­
ku nieludzkiego traktowania ro­
dziny. Opowiadał świadek na 
dowód swego twierdzenia o 
tem, że gdy 

Kazimierz Hordllczka symu­
lował samobóistwo. 

Mmyeh owc-zesna panna Suska wtar-
si zonie- ^c jg j 0 j c f f 0 mieszkania %e 
walka o spazmami i krzykiem. Na to zno 

v '^ szu- wuż odpowiedzieli powodowie 
rodzin- cywilni, stwierdzając między 

ve. i bu- wierszami, że porodem tego za 
P-Wan- machu samobójczejro było roz-
adwokat sroryczenie Kazimierza, skoro 

rzekonać. JCRO żona oddawała córkę swo-
p 1'5 ma- itt-nii krrhankowi. Wzajemne 
.'wszystko obrzucanie się tesro rodzaju po-
f żądania dejrzeniami i mniej lub więcej 

mnotywownueml zarzutami 
tr*v ało aż do końca wczorajszej 
rozprawy. Tego rodzaju stano-
•,visk', bard/o silnie zaakcento­
wała jeszcze 

o- Jabłońska, siotira ;: 
c^karżonetro. 

W opowiadaniu Jej motyw ;;a 
bóistwa przedstawia się Jik na-
ptepuje" Ostatnim Impulsem 
czy mi Stefana łlordlicgki było 
nazwisko dr Flllpowskltefo. któ 
re padło podczas spiso Inwen­
tarza. Dr. Fiilpowaltl był ko­
chankiem Wandy tlordliczko-
wej. Podsądny zda-^ał sobie 
sprawo z tego, że zmarła zrnar 
nowa'a całe Ich życie rodzin­
ne, myślał jednak zawsze, h 
ojciec u 

byl z nią szczeSUwy. "*"' 
Kiedy jednak dowiedział sie, 'że 
Wrjnda Hordliczkowa sprowa­
dziła do łoża umierającego mę­
ża swego kochanka, fłudzenle 
prysło. A kiedy przy czytaniu 
rachunków naryskich padło na-
zwfskc dr. PiHpowIcea, nie zdo­
łał zananować nad sobą I strze­
lił- Takie przekonanie opiera 
świadek na onowiadanu ciotki 
Laury, która bawiąc w tym cza 
sie w Paryżu stwierdziła, iż za­
chowanie Wandy Hordliczfco-
wei i Jej nekomego kochanka 
żadnych nic Dozostawialo sw«-
pliwości W odpowiedzi na to o-
skarżerie, na wniosek prokton-
tora * 

odczytano list cłotłd Laury. 
pisany w dwa miesiące po 
śmierci Kazimierza do pani Wan 
dy. W liście tym stwierdza wid 
ką miłość je! dla męża! takiefo 
używa zwmtu: Jest to •wielką 
radością, jeśli żona może męża 
żak uszczęśliwić f»k ty to uczy-
niłaś. Będziemy ci za to zawsze 
wdzięczne. 

Jak ten Hst z powyższetni za­
rzutami poeodzići na to p, Ja­
błońska nie umie dad konkret­
ne! odpowiedzi. 

Ciekawym Jest szczesrdł Jej 
ono władania, wedle ktdrejro 
Stefan Hordllczka rm zabldf 
<*m} ofiary miał przyskoczyć 
do niei i tocząc błędnym wzro­
kiem zawołać: 

Przegląd prusy 
„Kurjer- Poranny4' daje naste 

pujący opis zakończenia straj­
ku w Krakowie: 

„Poriowle Marek i Br>hrf>w*t(! tn*z 
|Mt. f.*HiOW«ki udull tię (HiiomoW 
I«m pod pomnik Mickiewicza, fidik' 
•l« (tbrat wł*l«tyłi<«ay tłum #trai-
kulacfch. 

Na widok pntyhyłyefi Horny robol-
nlcr* w*n!o*łv okrzyk na vz«6i m»r-
trmlha PSUudakiego 1 (|tn. Z«Hit<iW' ra, NaalfMia potat Marak i»Uial 

i aoai4at atromadionym o pr*v 
prttm rsąa watyaUtlofc postula-

•IfAikuiąCYCb. Nwtłpny mówca 
p, JaroMewatc! ołwfadciyt, *« 

przyjaciel marszałka Piłsudskiego 
(fen. Żeligowski prsybył do Krakowa, 
Jako reprezentant armH, 

Na zakończenie wzniósł okrzyk na 
ci Ht marszałka ł*ttsudski«t|o. O 
krzyk tan był poalrzynrywany orze* 
robotników Misko 10 minut. „Niech 
żyle Piłsudski, nf«ch *y)c nanr. wńd/.l" 

Rnwniei «ntuz|a«:yczna przyjcie 
z>«r<ton'ano gen. Żell^owskiemu, pod-
nomu" t<* przytrns da |*rv." 

„BEZWZGLĘDNE ZGNIECENIE 
BUNTU" 

, ,,Rzcczpoj»i>©tffa" oskarża P. 
p: S. o drenie do przewrotu i 
wzy^apme do bratobójczej 

- •Walkjr 
„D«<władc7,ania wszystkich' Łra-

jfiw, Jclófre obrontty sla prr««d klaska 
rozstroju, nakamja. bcz<v(fl«dne n i e ­
ceni* buntu i zbrodni I Polska Hzi-fiaj 
musi taJUe pójść tą drofia., jeili nl« 
chce ataaąć W uwi*ru«ize, wywołans) 
pr»>-zi zbrodnlaney b^zwyslrie pracułą 
cych dła Innych." 

UKARAĆ WINNYCH 
,.Qazeta Poranna" wzywa: 
„WzbtKMM opisia krsiu oetekuic 

od rzadn stanow-zolcł. aiierjlii i bez-
wzglednoief, Natmnleiasa słabrit i 
ehwfrjooić uważana będzie za kaoi 
tulsCl* #6%4e tyWfflłdw sntypsńłt-

ffluszą ponieść najsurowsi 
fcirs<, aby kr#w polskich żołnierzy nie 
b^a prsałka* stadarroo" 

O DOTRmUNiE OBIETNIC 
„Robotntlt" stwierdza, że dy 

iekcje J^cflejowe rnbią tmdno-
SrTI fTOtófąn iem kofeja-

rey. "którrrirlrllkowali: 

— Uciekał, bo cie zabiie! 
f dłusro jeszcze smife ty. lablWP *™ 
ska s-voje opowiadanie, Wffff*^fc 
łając liczne zapytania zarówno 
obrońców, jak oskarżycieli l ble 
Rłych, którzy dokładają wszet-
klch starafi, aby wyśwlstJłć 
różne, zastanawiające szczegó­
ły Jej zeznań. 

Dopiero około gwlz. 11-ej 
przewodniczący odracza roz­
prawę do dnia następnego-

słowo obowiązuje! 
Zaangaiowany iest tułał autorytet 

presydmta tninUtrów, który przsd-
wczarai uroosysci* zapewnił, te nikt 
xa strajk nłe będzie p'Z".śladowflnv 
na to, by adnfnitfraela kole owa en!, 
kłen bezceremonialnie przyrzeczenia 
ti nazanitra dąotała..." 

ARMJA WWINłłA BUDZIĆ 
SZACUNEK 

.kurier Polski4' protestuie 

«fflWsW8SBh"wfdD 
Spacery raźnych' JaturkÓw broni 

pt> ulicach miasta, «f« wyłaeaatąc o. 
oanccrronvch sactoehodów 1 armat, i 
to w chwiiaeh siaiwiakszcito apokoiu. 
nie Bcn(ą z doatołną rolą armjl w 
sBntacsensiwle. Annfa powinna bu-
dffe sCaoimck, Ma być straszakiem, * 

: W }*| właanydi ssaratfach panuje 
oddawna tUajasne pociack ie włożo 

X na n k rółria obowiązki nfezz^o-
t. z jef włalerwem powołaniem, 

%amranie np." doić wyraźne praeciw 
ulywazón wo;ska do wykonywania 
cywilnych wyrqków »mł«rci kst je-
d̂ Tim t obfawdw tego Instynktu." 

••«M»j 

Nikt Jeszcze nie wlęjllaką 
będziemy mieli monetą 

Ale może się dowiemy wszyscy okota 
15*go b. m. 

Na komisji skarbowej, odby 
tej wczoraj pod przewodni­
ctwem posła Moraczewskicijo. 
wiceminister skarbu Markow­
ski wyjaśnił, że rząd nie Jest 
jeszcze Kotów % projektem li­
sta wy monetarnej i nie może o-
Świadczyć czy przyszła waluta 
będzie odpowiadała frankowi 
złotemu (szwajcarskiemu), srdyż 
rozważana Jest możliwość 
niniejszej jednostki monetarne), 
równającej się Ms lub nawet ' i 
franka. Niezależnie od tesro rząd 
obstaje przy uchwaleniu obec­
nego projektu ustawy o walo­
ryzacji, z pominięciem na razie 
artykułu 2-jro. który przesadza 
reccz na korzyść franka. Arty­
kuł ten można załatwić na koń­
cu. Z uchwalić się mającego 
projektu rząd skorzysta przy 
ustaleniu podatku b^zpośreduic-
Ko l pośredniego. Na iednem z 
posiedzeń następnych rz-id 
przedłoży komlijl projekt zmia-

(Warszawa, 8 listopada). 
ny skali podajiu jrruntowe:; , 
dochodowego, f brzemysfowciro, 
spadlĄyyeKo iW.slawy .stemplo­
wej, oraz projekt nowej sk;i!i 
wszystkicli pdflatków pośred­
nich- Rząd-żfffdzn J5i«? na roz­
szerzenie projiiktii waloryza;;; 
na taryfy nncąlowe i kolejowe 

Pod koniec 
wił się na kom| 
bu Kucharski, 
przewodnicząc 
marka polska 

•siedzenia -'.i i-
dl minister skar-
.tóry na nytiunc 
'SCo, ery i ja!; 
>cdzie :",vi,;i'a!ia 

z przyszła wabiła, odpowiada, 
że w mlnlsterujni skarh-i nk 
rr<zsirzyy:iilrtfi L-s-̂ cze fL-jro ?.A-
aradnienfa. MąiiMc* prr-.r^ic, ;:-
by projekt u.ttąwy monetarnej 
załatwiono iw oarlamencie 
przed upływdni r. b. Przcwo'1-

wyrala mezruy 
że możliwe to.jn 
li projekt w.ihhi 
s/ałkow«=Kicj irtr.cd i.s llstooa 
da. r ' 

Waluryzacla taryfy W 

zaoutryJi-auJc, 
st wfody, Jeżc-

lo i-^kl ńląt 

elowe!: 
ale przedtem nowa rjhłiwwika 

(Od warszawskiego koresponden 
W Watek, 9 b- m. odbędzie 

się posiedzenie Komitetu tary­
fowego państw. Rady Kolejo­
wej, na którem omawiane będą 
dwa przedłożenia ministerjum 
kolei żelaznych: jedno, doty­

czące i!sfano\viiettia irwałci ta­
ryfy (waldi-yzicjjt taryfy) od t 
stycznia 1924, k frunie w spra­
wie rowej pndWHki taryfy ko 
lejonei (osobowej i towąro-

iwej) od i śni Julii o jonr,. 

Wolność ?Qro*ifa<f̂ ft 
(Od warszawskiego knro.spnndc|t:' 

Na komisji konstytucyjna' 
która rozpatruje proiekt usta­
wy o zjjroimdzenlach, przyję­
to m. In. artykuł zakazuiacy cu-
cizoziemcom zwoływania zjrro-
titndzert. Przyjęto dalej artykuł 

•t.ny. donuszcaajilcy rozwiązy­
wanie ziirouiallzłń. nienublioz-
nvct;, jeżeli iK|.y|],(jil/.j na nici", 
do zai.ś''* snr,t'o^bvcli z prn-
v cm. łub jĉ M )najz:urraż3jq no-

rznernu. rządkowi pub 

ftptlnttft tfilkłch 
zamieszkał 

z szakalami w klatce 
MOSKWA 8. 11. Z Charkowa 

donoszą: Słynny pogromca boi 
szewików. orawa ręka Pętlury, 
ataman Tlutiunnikow, stawił 
sję xv Charkowie I złożył uro­
czystą przysięgę na wierność 
rządowi sowieckiemu. 

W obronie pracy przed 
oraktykaml przemysłowców 

Zdarzają się częste 'wypadki, 
że w przedsiębiorstwach pnw-
mysłowych pracodawcy wypo­
wiadają pracę pracownikom po 
to tylko, aby przed upływam 
terminu wypowiedzenia odno­
wić* czyli prolongować wypo­
wiedzenie o dalszy. okres 14-
dr iowy. Te prolongaty powta-
r?ają się wielokrotnie, a prak-> 
tykowane są przez przemy­
słowców w tym celu, aby mód 
sobie salwo w ać -w każdej chwi­
li możność redukcji pracy, w 
związku z warunkami koniunk­
tury rynkowej-

Ponieważ fe praktyki prze­
mysłowców salwowania swoich 
Interesów, z narażeniem intere­

sów" « e s * # ; robotniczej, są 
sprzeczne %. tendencjami ochro­

nny pracy przez państwo, mini­
sterjum pracy i opieki społecz­
nej opracowało projekt Jednoli­
tej dla całego państwa noweli 
do ustawy przemysłowej, we­
dług której pracodawca, w ra­
zie odnowienia umowy pracy 
W ciągu tygodnia po wypowie­
dzeniu, winien pracownikowi, 
o Ile zostanie zwolniony z pra­
cy w przeciągu najbliższych 
6 tygodni od dnia wypowiedze­
nia, wypłacić poza faktycznie 
zapracowanem wynagrodze­
niem. Jeszcze dodatkowe wy­
nagrodzenie w wysokości Jego 
zarobku za ostatnie 14 dni. 

Kwest** obywać t 
funkcjonarjusrów cvwilnvch W 

wolskowycłi 
(Od warszawskiego korcspondenjja). 

W murach i urzędach war-
s2a*wskie(ro okre;iru korpusowe­
go świeżo zostały ukończone 
prace w związku z rewizją sto­
sunku .służbowego funkcjona­
riuszy państwowych służby cy-
wilnei ze względu na ich oby­
watelstwo-

Wszyscy cvwl|nl pracownicy 
zostali podzieleni na trzy gru­
py: 

I. posiadaiacych poświadcze­
nie obywatelstwa. 

II. Nicposiadaiących pośwlad 
czeń obywatelskich-

a . 
'zadach ( 

Ul. Cudzozieijiców, jpodłegają-
cych zwolnicnii' ze służby pań-
sr^owej. I 

• Wszyscy p funkcjonariusze 
naihtwowi II-e| grupy w He­
ble 7A o"5Ób, o fle n̂ e przedłożą 
do dnia 5 grudnia b\ r- poświad­
czeń obywate'slwa{będą nieod­
wołalnie zwolnieni Jz dniem 31 
grudnia 1923 r. I •; 

Pracownicy fH-efgrupy zo­
staną zwolnieni z dniem*30 li­
stopada 1923 r. 

Komisie hwalifSkacylne dla pr 
cywilnych w urzędach wo] 

^Od warszawskiego koresponden 
Świeżo zostały powołane do 

życia przy gabinecie ministra 
spraw wojennych, oraz wszy­
stkich dowództw okręgowych 
i dowództwie floty — komisje 
kwalifikacyjne dla funkcjonarju-
szów cywilnych. 

Zadaniem komisyj będzie kwa 
lifikacja urzędników cywilnych 

od XII do VI s 
nych w działać 
w ej praktykant 
nież osób, «b 
stanowiska urzt 

ników 
owych 
* i 
sfi zatrudnio-

słui by wojsko-
w , | jak rów-
sgafccych się o 
Iniaze. 

Członkami koinisn b?d»i mia­
nowani oficerowie 1 urzędnicy 
cywilni wyźszyjrli 4opui. 

Projekty ustawy o samorządach 
są Jut opracowane 

ku t rozesłane będą wojewódz­
twom, samorządom 11. d. dla 
opinji. 

Otrzymane odpowiedzi roz­
patrzone będą przez komisję 
młfdzfinlnisterjajną, poczem 

Opracowane ostatnio przez 
departament samorządowy mi­
nisterjum spraw wewnętrz­
nych pod kierunkiem dyrektora 
departamentu p. Władysława 
Wajsbroda cztery ustawy o sa 

wlatowyra, gminnym 1 miej­
skim oraz o ordynacji 'wybor­
czej znajdują się obecnie w dru 

morządach: wojewódzkim, po- .wszystkie projekty ustaw wnłe . ..... . . . ^oge hjpą d0 Rafjy minjgt^^ 
a stamtąd przesłane do Seimu. [ 

Zamach na Jugosłowieńs.H ego 
attacM 

(Od warsiaw-slciego koresjjon .lenta). 
Zwolennicy StamtaJjAskłego 

wcale nie rezygnują. Obecne 
mu rządowi starają się narobić 
jaknajwięcej trudności i wplą­
tać go w tm, 

zatarci dvoiomafyczae ~*f 

s obcymi państwami. 
W tym cełn dokonali onegdaj 

zamacha na podpułkownika Kri 
stieza, który pratbywaf w Sr> 
flł w charakten« Jntwstewlajl-
skfego attachć wojskowego-

Czterech zamaskowanych spt 
skowców dostało się do miesz­
kania jugosłowianlskiego dyplo­
maty. Jeden z tej czwórki 
#szedł do sypialni 1 zmierzył 
się % rtwołwera. Pocłągnał «a 
c y o ^ Ł 

I rawthrar Jednak zawiódi ^JMmtf, 

i nie wypalił- Na ten c^s Kri-
sticz wyskoczył z łóżka i rzucił 
się na napastnika. 

Wszczęła się bójka I hałas* 
Trzej pozostali spiskowcy 

umknęli, zostawiając towarzy. 
sza na łaskę losu. ,; 

Jakoż udało mu sie) wyrwać 
% uścisku podpułkownika 1 zni­
knąć bez wieści. 1 

Ministrowie sprtW wewnętrz 
nych i zagranicznych pośpie­
szyli wyrazić napadniętemu dy« 
plomacie wyrazyf współczucia. *,, 

W, sferach dyplomatycznycl 
Sofji panuje słuszna bbawa, iż 
Stambulińczycy będą; w dał-
szym ciągu wykonywali zama­
chy na r/mdstawideji obcvch 

I I 
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OstUtfte dlii rosyjskie] „GłCwn£i kw&ir./ 
Intrygami, ntedottgl I pesvml*ci 

Cały nar*d » ftml Hebla wtrącili w otchłań zguby 

es 

•W Mosl 
,ir?,ed kilkiui! 
.wkładem TĄ 
rictwa Inter 
•J.Hitanta 

le^ttkazała^stc 
tu ledwie dniami, 
idowego wydaw-
uiąca książka b-
łownej kwatery" 

n syjskiej, Kapitana • Michała 
> emlcego. K|ążkji^nc*l tytuł: 

280 dni w I paterze cara Ml-
ko'jtla II-«o. 

Kapitan femke należał Bo 
najściślejszego grona carskie-
go, obznaimipny więc był z nar 
tajniejszymi iaekretaml rfówat-
80 dowództwa rosyjskleg:©. 

Kapitan lemke pisze*. 
Na drugi dzień pobytu fliegfo 

w głównej kwaterze w Mo 
hv Iowie. *Sef mój, pułkownik 
Nosków, z a z n a ł mnie 

ze spowiednikiem cara, 
popem Szawełsklm. Pułkownik 
radrił. abym koniecznie pozy­
skał 'A'tlłlędy popa, z tego więc 
powodu udałem się na nabo­
żeństwo ! pocałowałem go w 
rękę. To ni zjednało przyjaźń 
spowiednik! carskiego, a jed 
accześnie uczjmllo 

meżeiij zatkania cera 
Mikołaja. 

— Nairafjłem właśnie — ni­
sze kapitarl; lemke. — na In­
trygę, któha. snuł mói 'bez30 
śndip dowódca, pułkownik 
Ncskow. chodziło mu bowiem o 
usunięcie z&. stanowiska „do-
wodzaceeo.. główną kwatera." 
jenerała Skalona. 

Obal oficerowie udawali wiel 
kich-przyjaciół, chadzali razem 
do tcatrów^dwłed^l! kinema­
tografy. Nriśkow wszyptktetiu 
przytaki\vaf| zdawał sie być 
absolutnie »|w odd?nvm. jedno­
cześnie za^j wysyła* artykuły 
do ..Nnwoję Wrcm'a". zwraca 
jace S''c ostrzem swem przeciw 
jenerałowi Skałonowi. 
. 7 dolconił swego - - Skałon 
eopadł w nwłaske, ? pułkownik 
Nosków zaMł fcgo miejsce- By­
ło to z początkiem roku 1916. 

W głównfl kwatefóc zauwa­
żyć było moirfu z dnia na 
dzień rosnące niezadowolenie z 
rządów carskich. Nawet naj­
wyżsi dowódcy- którzy świecie 
wierzyli '*.'\, zwycięską wojnę, 
czuli dobrz^ że carska Rosja 
przegrała swa cre... 
•' Wl pry\y|tncj rozmowie o-
świadczył p i pawiego dnia 
przyboczny |pdjp tent „gJówno-
d'owWface»" pułkownik Krl-
miii po następuje:* 

— Do czasu wojny czułem 
ic sługą carskim, nacjonalistą, 

ozfaflekienjf §« ry nie wgłę­
biał się wiagldnfenia rosyj­
skiego życia teraz Jednak wi­
ldze, że r z Ł i naród to dwa 
'odrębne połcia I przeciwległe 
sobie bieguny. 
Y- Rząd nWi posiada - jasnego 
programu, jfjst zły i przewrot­

:'umU rzeczą nlettnf-
Ipnloiia. 

•woli, 

Rewohtcja ta skosi wszystko 
t wszystkich, będziemy żyli 
jak* zwierzęta- Podobnie jak ja 

dodał pułkownik Krlmin — 
myśli cała niemal rosyjska •in­
teligencja. Ideie socjalistyczne 
przenikają do coraz szerszych 
warstw, a rządowa mniejszość 
malej* s każdym dułem. 

Do „głównej kwatery" przy­
była rosyjska misja wojskowa, 
która w celu studiów bawiła 
dłuższy czas na froncie francu­
skim. Członkowie tej misji bvli 
wyłącznie ludźmi „ocwnych" I 
.nacjonalistycznych** ' przeko­

nań. ';• * 
Ze zdziwieniem więc usłyszą 

łem od pułkownika inżynier}!, 
Jermołajewa, Następujące zda-
Ule* ** •"»••"! *'r\. <r 

— zmieniłem zasadafczo mo-
fe dotychczasowe przekonania 
I jestem przekopany, Iż po tej 
wojnie zatryumfuje na Świecie 
demokracja i ludzkość pozna 
bezsens t imperializm':, który 
wiedzie 

m rzez1 narody. 
Łącznie z tern wyznaniom, 

dowiedziałem sie od rotmi­
strza przybocznej carskiej 
rcwardjl. Iż jeden z oddziałów 
tesro wojska poprzysiągł sobie 

nie Gtrzclać,*» 
ani do nieprzyjaciela, ani do 
buntującego się ludu rosyjskie 
go. 

I)?ia I kwietnia 1916 r- od­
była się w ,.słp,",icI kv/ate-
r ż e M *" I 
narada wsiystkioU ilcr.,.uców 
frontów- Na radzie tej ustalo­
no, iż do tej chwili poniesione 
ofiary są daremne i dalsza wał­
ka wydaje sie bezcelowa. 

Bezpośrednio potem kaoltan 
Lemke wdał się w rozmowę z 
gcticrałem Aleksieiewesn, któ­
ry uchodził za wielki autory­
tet »&' generalnym sztabie. Ale-
ksiejew był nastrojony 

bardzo pesymistycznie 
i mówił; 

Obecna wojna > skończyć się 
musi klęską, ale tern sie nie 
martwię. Ententą o nas nte my 
śłi, chce tyiko pobić Niemcy 
Zadaniem „głównej kwatery" 
powinno bvć honorowe zakoń­
czenie tej klęski f 
"łe-łspHcrczcnłe do katastr**!*', 
Jeśli sio bowiem „-wydrze dzi-
k! niedźwiedź z klatki", wszyst 
kd zniszczy i spustoszy. 

Nastaną straszne czasy. 
Oenerał Pustcfwojteftko szef 

kwatermistrzowftwa — ode« 
zwał się w, sposób następują 
cy: 

— Czy pan wie, jak szef 
sztabu generalnego obecni 
pracuje?' 

< '' Ciągłe się modli. 
— 'K głównodowodzący0 

— Spogląda tylko po mini­
strach, jakby z Ich twarzy 
chciał 

wyczytać prawdę. 
Ministrowie jednak mile/-;*. ~~ 
Kto ma postawić sprawc no mi* 
sku. Prezydent ministrów 
Stłlrnicr? Przecież to 

. kretyn* Idjota, 
w całem tego słowr, znacze­
niu- Car ajaś nie zdaje sobie 
sprawy z teza, co się dzieje -* 

zobojętniał na wszystko, 
a burza zbliża się pośpiesznie. 
Wśród takich nastrojów pro­
wadzono wojnę jeszcze przez 
półtora roku. Nic więc dziwne­
go, że Rosja rozleciała się w 

S-'oiłt̂ wFEy się oko u cha 2 bsnrfytaiM, d^aj 
zostali zasypani ^rat^ni kyl 1 

Adam KwictuuK I Zytfrm.n* 
Szefler, ftiuktjonarjuszo policji 
/. |)o.siciunkii w Tar«/.yi.:c 
ipow. grójecki), otrzymali n-
bicjiłej nocy polecenie /.badania 
okolic lasu sękociiiskicgo-

I Posuwając się s^osa *,var-
szawską, policjanci 

wstąpili do piwiarni 
w Mirkowie, celem przekona­
nia się. czy czasem nic ukry wi­
ją sie tam bandyci-

W sali ogólnej nikogo nie za­
stali, wobec czego przeszli do 
kuchni. Podczas gdy zajęci byli 

okruchy, a rewolucja zmiotła rozmową % gospodarzem, drzwi 
niedołęgów i pesymistów. 

hai.--.cm Ido pi\vhn:t wki:-.czy-' 
li tizaj pcirlrirzimi r>ol.iiicy. 

l''oli'.janci zniżyli lufy U>-rai)!-
nów. 

- JRi;ce do ^róry! — znv.,.>bi. 
posterunkowy Kwletnialc 1 ?od-
czas krdy koleba jego 

szachował w dalszym ciągu 
przybyszów, zabrał się do przej 
rżenia zawartości idi kii.szoni. 

Piv..'czueie go nie myliło, 
gdyż znalazł -w palcie pićrvv-
szego z brzegu gościa rewol­
wer systemu „Nagana" i pacz­
kę ni.bo.iow. Rozlirolwszy jed­
nego, posterunkowy Kv/ictniak 
zbliżył się do opry.szka, stoją-

od ulicy otworzyły się nagle t CCKO obok z podniesouemi rę-

99Bez naleiytego krwi upustu, 
urozmaiconego sprawną strzelaniną 
nie obejdzie się w najbliższym czasie" 

Tak md wił zwyrodniały komedjant na tronie niemieckim 

mmmmmmm-mm 

Nogi I małżeństwo 
i0 panny nosiąca niskie ebtmy 

. będą. dobreml żonami 
cykał iW profesor, który 

>rowad ił niedawno bada-
IKK) par ióf swych słucha­

cie, zyskaf w amerykańskim 
ecym ogromną nie i,'-,iecie kol 

po->n(arnoś6! 
•^tary u« 

"\yzec opl 
óiT, znałaz. 

jedną 
v i->dczącą| 
•ciach ui 

zadatki wlarc*or..stwa. 
Na M) badanych dziewcząt 

,M2 posiadało i 

Mnóstwo poni£ie»J» w mfowbfcu 
t>«iltAtkłch monarchiltAw i wici* h«-
łatti wywołała »ow» klinika, która 
przed pani ia!«d*H« trfodniami «!«. 
wihi •!« aa półkach kti«jfąr«kich as*. 
rakie|o świata. Są to pamiętniki wf 
takieió dygnitarza Rz«*ty niemfac-
kie;, oatktniedo marszałka dworu 
leaiaera WUusia II. hrabia#a Roberta 
ZcdlitE-Truetcschlera. Sensacyfoe to 
f obszerne dzieło ao*i tytułi »,Dwa­
naście lat na aiemieckim dworze 
cesarskim." 

Zeznania tego naocznego świadka 
najtajniejszych wydarzeń, rozmów 1 
praktyk, wyświetlanych przez „świa­
tłe*' grono rodzinki Hohenzollernów, 
wobec naiMtószej świty dworskiej— 
aą tak jaiesłychana t /namienne, tę 
zasługuj przynajmniej w wyjątko­
wych urywkach na uiawnienie przed 
szerokim ogółem csv!-!niUrw pol­
skich, 

W chwili, kiedy wzorowy a 
tępy arystokrata nr- Zediitz o-
bejmował swój odpowiedzialny 
I wysoki urząd, 

groza* chmury " 
nawałnicy międzynarodowej 
zaczęły się jut piętrzyć nad 
butną pikelhaubą pruską. Były 
to lata zatargu o Marokko, woj­
ny rosyjsko-japońskiei ^ innych 
„drobnostek", które coraz bar­
dziej spajały ogniwo, obroży, 
jaką w kuźniach dypromacji 
światowej wykuwano na dają­
cy się do skoku militaryzm 
wszechniernieekł. 

Władca Rzeszy właściwie 
mało zdawał sobie sprawę z i-
stoty szykujących się wyda­
rzeń. Zapatrzony w swoją pie­
chotę, ogłuszającą całą cywili­
zowaną Kuropę tresowanym tu, 
petent swych marszów, aako-
chany w potwornych „Ber­
łach" swej ciężkiej artylerii i 
rozbawiony paradami swych 
pływaiacych, stalowych olbrzy 
mów wyzywał — ten na poły 

maskaradowy imperator 
a na poły junkler o instynktach 
bestialskich — Boga. I cały 
i w lat Jego. X 

W roku 1907 skomlał po raz 
pierwszy jak nideptany szcze­
niak nrzed swym marszaflriem-
zaufańcem, że wuj cesarski, an­
gielski król Edward W jest 
„niedobry dla swego siostrzeń­

c y śmiał bowiem 
|fH iż na 5OT par 
tylko 

normilną 
io wysoWcfc war-

iłowydh i psychl-
-zijych ich właWdtJI. 

^ nóg bowiem kobiecych — 
idanlem profesora — wyczy­
tać można pwszysłkkt aaieły 1 
w Uy duszf, 

Dziewczlna, która «osi dłu­
bie buciki I ostrymi końcami 
i wysokie flbcasy 

nie naijaje sie na matkę. 
, Jest płodha, przewrotna, nie 
!^P' ł d o m o W e?° życia. a nato-
jjast przepada za flirtem i za­
bawami. 
* Z nóg Wyczytać można 

zdrady małżeńskiej 
i lekkomyślności. System bo­
wiem nerwowy, od którego 
zaleźrm są wartości psychicz­
ne człtwieka skutkiem ciasne­
go i niewygodnego bucflta zo­
s t a j nadwyrężony | tak 
ksittałtujo duszę kobiecą, iż 
sposobną się staje do nieuczci­
wości. 

Amerykański profesor jest 
zwolennikiem wygodnych, ó-
krągłych bucików na 

niskich obcasach. 
Dziewczyna, która ubiera ta­

kie obuwie będzie dobrą żoną 
i dobrą matką. . 

Stopa jej pewnie dotyka zle 

ca'* 1 knuje przeciw niemu In 
tryge. zmierzając do polityczne ' 
go okrążenia Niemiec. 

„To wcielony szatan f" —• 
wykrzykiwał wówczas „poko­
jowo nastrojony" Wiluś pod a-
dresem mądrego władcy AI-
bjonu. ,v-.-.••*-• .-..-«,u-•."•'&••••-̂  

Równocześnie Jednak układał 
się na boku z Austrją o wielką 
awanturę Światową I przyjmo­
wał potajemnnie w swym pała­
cu poczdamskim odwiedziny 
wojowniczo usposobionego • 
następcy tronu habsburskiego 
arcyksięcla Franciszka Ferdy­
nanda, • "•• *•'*.'*"•. .^ '- ' ;^ ' * 

W tym samym mniej więcej 
czasie wyszła na Jaw obrzydli­
wa afera na tłe homoseksual-
nem z księciem Eulenbergiem. 
Kompromitowała ona doszczęt­
nie osobę kaisera i jego dwór 
cały. Ponuro śledził Wilhelm 
odgłosy prasy, aż w końcu pod­
niecony do ostateczności sma­
gającymi dworskie obyczaje u-
wagaml jednego' z radykalnych 
pism berlińskich przywołał do 
stebie hrabiego Zedlitza 1 roz­
kazał: : > ' . / -i 

— Proszę posłai natych­
miast jednego z moich przybocz 
nych adiutantów do tego dzien­
nika, by pierwszemu lepszemu 
z redaktorów w łeb strzelił bez 

namysłu! 
Oczywiście rozkazu nie wy­

konano, usprawiedliwiając się, 
że redaktorów trudno spotkać, 
a jeszcze trudnie} do rozstrze­
lania zaprosić. 

W roku 1908 urządziły tłumy 
berlińskie wielkie uliczne de­
monstracje, domagając sie zmia 
t»y ordynacji w/yborczej. Przy­
szło do starcia^ z policją, ulice 
ZP słało trzydziestu rahrtnych ma 
nlfestantów. 'Cesarz kaza! u-
dzlelić pochwały policji wraz z 
upomnieniem, by następnym ra­
zem nie zużywała siły na pła­
zowanie, lecz by raczef rąbała, 
jak należy, choćby miała na 
śmierć zarąbać takich podda­
nych, którym się zachciewa 
więcej, aniżeli to, co im udzie­
liła łaska monarsza. Marszałko­
wi zaś dworu oświadczył Im­
perator przy tej sposobności:— 
Tak, tak mói hrabio. 

bez należytego krwi upustu 
urozmaiconego sprawną strze-

Pijesz Huto berbaty? 
~~ Naacwno zWJocJelrsz 

Angielski lekarz dr. Ryszard 
G. Steward .zrobił interesujące 
odkrycie, które ma ogólnospo­
łeczne znaczenie. 

Przyszedł bowiem do prze­
konania na podstawie długolet­
nich studiów, iż herbata przy­
czynia się nietylko do 

skrócenia xvcła ludzkiego. 
ate działa obniżająco na inteli­
gencję ras. 

Dr. Steward dokonał szere­
gu badań na różnego rodzaju 
zwierzętach. I tak bardzo mo­
dremu i inteligentnemu 

nnrtlowi 
mi i broni "przed upadkiem mo- J wstrz\ kn?i ekstrakt herbaty. 
rahiym- I '>0 ?"»"\" dniach madrv n'uii-1 

Kandydaci dp małżeństwa, zanonmiał prav/ic ucy.c^t >!-
Żeńcie się wlęc!tvłko z oaitria-'cał." s- n t> r->. Ilie ':i' ;;-ł 

mi na niskich obcasach! Mfcciwtfzić i::cr;.-tyea>m!z«:dni:o-

tów. zapomniał chodzić. na 
dwóch łapkach, stał sie -lopro-
stu 

psim idiotą-
Dalsze '^strzykiwai;;:1 t-sen-

cji lierbacianei doprowadziły 
do zanikania gruczołu tarczy-
kowego. 

Dr. Steward poczynił szereg 
'dbswiadcscń* i tlbse^rwacyj na 
ludziach, używających w zna-
c?nci ilości be-haty. 

U ludzi zanw?-/.yl t»kże po-
' V o ! r i p '•:• !: 

-;:yl..)we.ir'», 
." 7Ł'tei:i 

kami I MC 
W tej ' 

bandyta 
o hen i 

aiiK', 
ilys!\;i 

roSciarfd 

im 'f"> l.''J:-ZCilf.'-
ciiwifi tr-iCcf 

»wic/ii;u ru-' 

ti 3uĄcił reke 
i wyciągnsł teWol.vcr. Po<fc> 
rtuikowy S'cffcr*«kicrował mo-ł 

menlalnfo v ^go stronę lufę 
k.irabimi, i ocierał ?a cyiicjlcl 
Ic*/ nabó||»iioiwys!r-:rl!?. 
* f korzystał % tego bandyta i, 

Z««j'pj»Lstr zah* 

laniną nie obejdzie się w naj­
bliższym czasie. 

Podczas strajku pracowni-
kókw miejskiej kolei elektrycz­
nej telegrafował krwiożerczy 
Wiluś do swej komendy gene­
ralnej dosłownie? 

„Spodziewam się, i e przy 
wkraczaniu wojska 
padnie pokotem orzynaimnjoi 

pięciuset ludzi." „ 
Taki to gagatek chciał zapa­

nować nad światem i ubolewał 
przed swymi zausznikami,. Że 
„poddani jgo chcą zawsze ' 

sami myśleć ^ ł i 

z czego urastają trudności, a nie 
chcą poprostu wykonywać tyl­
ko tego, co cesarz Im rozkazu­
je". ";- * )• ••• i 

Jutro obaczymy. Jak umiał 
„zabawiać się ten koronowa­
ny potwór. , ...; ^ 

Ody pój cłrĄ-iiI zvCv!)io!i' hu­
kiem w palili 4ophviarni mijszi 
kaucy dofiu, jbandytów już nie 
było, natamiaist ujrzan. 

dwóch; rannych 
furkcjonaljussww'policji. Postem 
runkowy I Sźbiler miał rek« 
przestrzenną \ w dwóch miej­
scach, zai jego towarzysz rat£ 
ny był w nogę* s • ^ 

Zarządzono! jptzez*" władze 
poszukiwania j flołychczas vd 
ślad banciytóaf nje naprowa* 
dziły. 

Ale w cl! 

wy kraj 
trzymania 

wzrosty 
61.B 
statnlch • u 

Wedłui obliczeń - tfowoj 
skiego Hfatloipal Industrlal 
ard koszty u^zymanla w St 
nach Zjidnodzonych''; 
od 15 c zerwtó 1914 f roku 
15 slerpi la i S p o 61,6 pfocent4 

Natomiast w okresie^ od \ t 
lipca do«15 sjerpnia b^in^f—" 
lały o 0|2 ancem.* fikm' 

Nie zmieniły się ceny 
jałów opałowych*. Koszty fo-t-
daieży i środków spożywczych 
wzrosły, w tym. czasie o, 1%^ 

Orzeł nowożytny 1 złodziejów dodatkft 
Z gniazda na 

na cudzych skrzydła^ 
leciał do Moskwjy. 

Pułkownik rosyjski Łojków* J ceronj sejb: 
był wraz z innymi oficerami ar« wzięli pi 
mji generała Wrangla Interno- pjero po 
wany w Jugosławii I od dłuż* pułkown 
szego czasu przebywał w Neu- Zawia 
satz, gdzie zdobył : sobie przy- wypad! 
jaźń kilku oficerów serbskich* a ten po 

Utrzymywał on szczególnie «**ie z bej 
kontakt z oficerami lotnictwa, wojny, 
interesując się bardzo nowymi Wład 
samolotami jugosłowiańskimi, rumuńsk 

Objaśniano go wyczerpująco manie s 
w kwestji konstrukcji tych sa- cześnie jfgo 
molotów 1 nikomu nawet na Łojkowie 
myśl nie przyszło, "źe pułków- defektu rlbto 
nik rosyjski nosi się z myślą do wać w .Tpsa> 
konania ucieczki na skradzio- Samolc ; z 
nym aparacH do Rosti sowiec- ładowani za 
kiej, aby tam po zaofiarowaniu dze. 
go uzyskać amnestie I wstąpić Pułko* hik 
w szeregi armji sowieckiej. towarzys 

Przed dwoma mniehyiecei ty 

m'. tTl ojstafńt b.<K 
iejitenfe ucieczki dOr; 
#6 :h godzinach.^ 
Łfikow nie^wra 

mlfno o powyższym 
komendanta Jomls" 
un|iał się w tej 

mintstei 

(owe a t a p e m 
szono o iza t r 
tu, podąiąc jftdjt? 
iaiśc!ślejszyft>{ 
także ? z powodu} 
u musiał wylądśK 
"i, W Rumunij.]^ 
i ważono I. ó»,w% 
^iadoraionbiwśai 

sjkow o>az |e^r 
sostawill " w ó ^ 

- c ^ s mastynel w nohi, ^hant u 
godniami, pułkownik Łojków.siłowali iJeszb nr?eby'Ć^djrogf 
zjawił się na lotnisku I ooprosHh do srranic it rofyisHei,"oddalone! 
*by mu poz-wolono zrobić Jot. m tylko p 3Q kim., iednakża 
próbny, • jżandarm*fi rumuńskiej- udald 

Koleżeńscy oficerowie serb-się Ich yi f i k nowrotem sor^ 
scy spełnili ieero nrośbę, odda-j wadzić d^.j.Ia*ów. * ' *~ ' I 
iac m»t do rozporządzenia nowy | Rsąd J Ro^fowlański zawia-
aparat Bregueta. ldomionv \ seliwytaniu zbie^5w 

Chciano mu wnrawdzfe dać! telegrafie: mle, I wysłał natych^ 
na towarzysza newnego Serba,! miast do Hassów fr.qt)itanaV ce^ 
nip botków wyprosił sobie, aby, lem odeb] anialsamo^t!! f' pd-
mó?rT wziąć do anaratu swego stransnortc wanfa uciekinierów 
rosyjskiego koleee- Obyd-^yaj'do Serbii, L , * .%• 
wóweras w-iedli do samolotu.I Pisków Hsai kotkowa t\<*6 
a w hilka minut notom, okrąży- :t^war-"";fli nff^-^TO w ^•tęzłe' 
wszy lotnisko, zawrócili w kie- • : - »-. 
runku wschodnim i z wielką 
szybkością zniknęli z oczu ofi-

zarzntem 
"»1U. 

Trucizna w p 
Nituciclwl fabrykanci d 

oftirzalące 
Odkryci 

:ts: H' 

'!•_• *: iic^otu tar-

pljr.iy mnie,! her-
nh 

/r"»!)V M'^ >?'»;t>cL.. 

:''i. (.!.•. ,v*.:uC-
\ " : uirym c-v-
• nla j;ii^iclski ba-

Pncć dw.,<::, *-ity wiele na­
robiło hałasu w Warszawie 
•wykrycie opium w panbrosach 
amerykańskich, obecnie, jak 
donosi „British Medical Joar-
rial", po zbadaniu tytuniu pew­
nej znanej i pooularuej marki, 
zi-alcziono też włókna lnu in 
dyJĄjogo (C'uinab's Inclica), 
•:-zylt środka o-'nrr"i,iąceu:o. n*v-
vl^ucgo włna^.icli ped na/.wn 
haszyszu, * 

C tO łv.W ,-:;;}.> - w 
pokojenie f ncriiilskicf1 sTJ • \?\ 
skich, bo! :hoć procent ha« • 
szu, znalej onefeo w badanv 
tytunih, ył * niewielki ((», 
proc-), to ;dn4k mógł wy w 
rac skutki szkbdltwe dla zdr 
wia. .[ „• 

Tent eh 
można wf| 
nkktórjhch 
tytunhi^ni 

^umączyć sobie 
snoścl odurzające 
itpshyijh gatunków 

iskiego. 

j f v* i i %w^ -•» a> 

satw*bm9i 
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buch w Magazynie 
kolejowym w BiałymstoKu. 

Sprawcą 
petard ala 

się Si 
Wybuch 

odniosło 

W c S O f f l j 
po gedi . 8, rosi 
iacy dworca głóv 
jacy huk eksple 
bo wzbił alf słuj 
mieni. Czarne 
ly gmach, poloż 
tym placu przy 
w pobliżu » 
Mieści mą tana 
ny Wydziału ' 
rckcji Białost 

1 nie w dom 
drugiej strome 
do 30 po 

rby z okien 

/łątkowy przypadek: przy sprawdzaniu zapasu 
lowych jedna z nich spadla na ziemię i zapaliła 

toczynnie, wskutek wadliwej konstrukcji 
I dach I nrissctyt Mflt w ireiSoira$ csficł goMCba. Dwóek rebetnitew 

rala. Stltoda prtjrpwicztlaU wjraetl pit aiUarda M N H 

•krętu 

tcł i . 

parę minut 
<t mą w oko* 
ego ogłusza-
, a pod nie-
dymu I pło-
ki epowinę-

y na romleg-
'. Kolejowej 
na wjadukt. 
gazyn głów-
bew Poddy-

Jednocześ-
tojvycK po 

. od Nr. W 
T brzękiem 
w i, a grad eayby s ok 

odłamków, drzazg, atrsąpow 
wiórów posypał się dookoła. 

Fferwsi na miejscu katastrofy. 
""* parę. mp j i tgpo wybuchu 

u przybyłe 
>jeka» kwa* 

paru iv WIN* 
. Siny kor-

, zamyka­
nym. 

|jeei w p z y -
adowych ro-
nictwem Za* 
gazynem p. 
cło gaszenia 

został 

terującego < 
amonach na 
don otoczył . 
jąc dostąp niepc 

Jednocześnie 
logłych balach . 
botnicy pod kierj 
•ra^p^pa|ajwas>*s, 
Jacuka rzucili 

gg«P|WHHPIWUlyi» 

- Widok 
kłęby dy-
obecnych 

dokona* 
Zamiatt da-
częaciąMa-
stąpił * wy-
kikuty o* 

aków, 

" ^ j p a i t e J i l e . pro-
_ . _ t ipryl*p ł czterech 
metrów kwadratowych. Na do* 

r ały tzcząt-ic, pod otwór 
lts>w drewna* 
potarganych . _ 
clonego szkła, 
pieni i tp. 

Gdzie uą 

Jezieno leią-
zalanego 

robotnika, t. 
Antoniego 

ciwległego ką-
jiege „roz-
ejewtkiego, 

ue nie odniósł 
będąc zaslo-

Na piątrze, 
cego bez zmyi 
krwią stare*' 
jtw. „rozda 
Dyndula. Z 
ta wyciągnięto 
dawcę" Jana Ai 
który na azcii 
żadnych obraź 
niętym sztele: 

Pm przywt " 
tomnoaci, do 
następuje. 

Zoznania naocznych świadków 
kataatrofy. 

Antoni Dyndol odebrał dziś 
rano od konwojenta weza słu­
żbowego paitję petard alarmo-
¥ c h z Wilna w ilości 250 sztuk. 

Magazynie i|najdowało się 

ich do przy-
dziano' się eo 

jul 1115 sztuk petard starego 
zapasu, złożonych W dwóch 
skrzyniach. Odebrawszy nowy 
traneport, Dyndul pomierzy! go 
robotnikowi Wilholnltowi C«y-
blisowi, któremu przjjr tej spo­
sobności polecił przeliczyć cały 
zapas. Aby to uskutecznić, Czy 
błtz przekłada! petardy * jednej 
skrzyni do drugiej, Wywołując 
na głos liczbę. W a l n i e wy-
krzyknął: „ośmietł** **~ gdy po 
krótkiej przerwie 

d o n zatrząsł się w posadach 
zeznający stracili świadomość 

tego, eo się dzieje. 
Gdzie jest CayWla? 

padło nagle wśtod ptmyałuchu-
jących się opowiadaniom ko-
lejerzy. 

Zac ię to pośpieszają grzebać 
alf w kurhanach gfuzow om 
dole t ne^gorze. Po: 15 minu : 
tach mozolnych poszukiwań 
znaleziono Czybliza! w odle­
głości 8 kroków od krateru 
eksplozji. Był zupełnie nagi i 

'.pławił się cały we |wrwi. Pf-
między skrzepami czerniła się 
opalona akcWa. Czybliz nie da­
wał znaku życia, jW etanie 
bezprzytomnym przewieziono 
go do szpitala Św. Rocha, gdzie 
pod opieką , lekarzy; odzyskał 
zmysły. 

Istnym cudem nie odniósł on 
wewnętrznych obrażeń, ma tyk* 
ko cały lewy b|ik naszpikować 
ny odpryskami ezkła i blachy. 
O do nie zajdą kemplikacje na 
do zakażenia, lekarze nie tracą 
nadziel utrzymania j Czybliza 
przy życiu. ! 

Zeznanie Czybliza. 

że mógł bez nadmiernego wy- J 
•iłku odpowiadać na pytania. * 
Następnie opowiadał swe prze­
życia lekarzom 1 i ałużbie 
talnej. 

— Liczyłem petardy alarmo­
we—mówi ściszonym gł« 
przerzucając je Ja jednej skrzyni 
dO drugiej, naliczyłem ich już 
ośmaet. Ale ośmiosetna i pierw­
sza wymknęła mi się z ręki i 
padła obok skrzyni. Zanim zdą­
żyłem petardę podjąć, zauwa­
żyłem, i i zaczyna % niej wie 
się cieniuchna nitka dymu. Za* 
stanowił i przeraził rrmie ten 
widok, i już nie w i o » dla cze­
go, alem mą mu przypatrywał 
jakby przykuty do miejaca. Po 
chwili nastąpił straszny wybuch. 

Opinja zbawców. 
Na miejsce katastrofy przy­

byli bezzwłocznie przedatawi-
ciełe władz cywilnych i wojsko­
wych. Wezwano eksperta z i 
Dywizjonu Artylerji. Świadomi 
rzeczy tłumaczą wybuch wad­
liwą konstrukcją niefortunnej 
petardy. 

Petardy alarmowe, 
używane na kolei do ^zatrzy­

mywania w nagłych wypad­
kach pociąga na przestrzeni. 
są skonstruowane nader prosto. 
W okrągłetn pudełeczku bła-
szanem. o średnicy l e w a wy. 
•okośei 1 cm* mieści się mie­
szanina ciarki i ca Ji chlor kum. 
iądro (palnik) petardy etanowi 

apsla papierowa S caUchlori-
cum, ułożona między dwoma 
szybkami szkła. Pod silnym na­
ciskiem, jaki np. wywiera cię­
żar kol i pędzącej lokomotywy, 
pudełko petardy* pnrytwierd-
czonej błaszanemi listewkami 
do azyny* ulega zmiażdżeniu, 
przyczem kapała się zapala 
powoduje wybuch. Zapaleni 
ale kapali w nieuszkodzonem 
pdełku m^.hf n m t ą m ^ m ^ ^ ^ i 
ko wtedy. gd |by kapała d n a ^ . j F i ^ ^ y . ^ 
l i się międy krawędź szklanej 
szybki a ścianę pudełka i zo­
stała przez wtrząśnienie m nią 
uderzona. Taki właśnie wypa 
dek musiał zajść I tutaj. W 
każdym razie należy on . do 
niezwykle rzadkich wyjątków. 

Wysokość azkód, 
wyrządzonych przez wybuch, 
nie da eię marazle uetalić. ^ W 
bardzo pobieżnem, przybliżo-
nem obliczeniu wynoszą ęao 
około pół miljarda marek, tj 
jedną tysiączną część wartości 
zasobów, znajdujących aią w 
irym składzie. 

Lwia część atrat przypada 
na uszkodzenia samei 
chu, w którym prócz 
nionyeh .|«1 spuatoazeń **> w |» 
buch spowodował - * — ^ 
ścian i zwichnięcie 
łego dachu.' 

u c i e 
" domów.! 

naprzeciw miej­
my, dalej 
stojących tuż 
sca wybuchu. 

Nad samym otworem ' w tu-
fieie, wyrwanym^ mią eksplozji, 
znaleziono skrzynię nietknię­
tych torped w ilości 300 sztuk. 

Refleksje, wrażenia, pogłoski 

Wypadek, którego szczegóły 
dla szerszego ogółu były nie­
znane, wywołał w mieście 
przygnębienie. 

Oczywiście poszły 
sensacyjne wieści aa temat 
zamachu komunistów przez 
podrzucenie bomby I t. p. Mó­
wiono także o eksplozji kotła 
w fabryce koców łCoemmichaua, 
położonej o parą set kroków 
od nawiedzonego katastrofą 
Magazynu kolejowego. 

^ 

Likwidacja 
zatargu w 

pnemyślo włóllieniilcxym. 
Mi zwołanem wczoraj pono 

wnem posiedzeniu delegatów 
robotników i fabrykantów osią­
gnięto wreszcie porozumienie 

Robotnicy otrzymają za Ue* 
iący tydzieA 14 proc., sa na« 
stąpny 1 5 ' p o c . podwyżki,czy­
li 204 i pój proc* Majorowie 74 
proc. i 60 proc. czyli lift i pół, 
podobnie jak W Łodzi. 
, Zażegnanie widnia strajku 
jest zastugą p. Inspektora Okr. 
r ^ c y . i ^ w w o w i c z a k^ry, cio-
sząc tlę pełnem zaufaniem stron 
obu* umiejętną taktyką i wy 
trwałeścią pokonał wszelkie 
trudności. 

Obrady wczorajszy trwały od 
g. t wieczór do I i pól nad re< 
nem i zakończyły się podpisa 
mem protokołu. 

Z Mli sądowej 
Zasądzenie b. Komendanta 
Okręgowego Policji Pań­
stwowej w BlalymitoKa. 

Wczoraj w Sądzie PokojO 1 
Okrotu rozpatrywana była apra 

|wa karna, wy toczona na skutek 
rewelacji „Dziennika Białostoc­
kiego* przeciwko p, Witoldowi 
Fi limo w ski emu, b. Kom, Okr* 
PJP. w Białymstoku o przywła 
szczeniesamochodu na szkodę 
Skarbu Państwa. 
. w p r a w - w r z o w o d n j e z y l ^ 

dzia Pok.p.Dziekoński, oskarżę-
nie popierał delegat Komendy 
GŁ, map. PJP. Przem^iki, bro-
aił adw.p.Sławińaki. Przesłucha 
no szereg świadków, wśród 
nich kilko funkcjonariuszy Po­
licji i urzędników Dematu. Po 
sześciogodzinnym przewodzie 

Ĵ Sąd udał się aa naradę, po­
gódź. 5 po poł. ogłosił 

W>mh, 
Winę oskarż. Witolda Fili 

la— gswt . 114 JC IL 
Sąd - za udowodnioną. 
Jniając jednak okolicz­

ności łagodzące | przyjmując 
pod uwagę, że przy wieszczony 
samochód został Skarbowi Pań­
stwa przez oskarżonego zwró­
cony, zasądził * p i na . j m e r *» 
•tzitii^ na 

^ŁińŁ ZmnąA< 
t hfiehał Csryżowela. sa 
eadzenie konia ze stajni 
lgnt t f l n Waleśki. 

Antoni Czackewski, Wasyl 
Jankowski, • Zwyle Szuster . i 
Abram Drapkin oraz Józef i 
Konstanty - Kurjanowicze za 
kradzież sukna i koców z fab­
ryki Rubinakiego. 
H — Ostatnio w Bfelsku zosta-

ruch | ło popełnionych 8 kradzieży z 
włamaniem. Dłuższe i daremne 
poszukiwania za ^ sprawcami 

c i ene ^aa^^tam^ W ręce JPo-
heji wpadli zdemobilizowany 
żandarm Lewaadowski, furman 
żandarmerii Nowak itew.©raz 
niejaki Denda wspóląjk w Haj-

! aśwce. Do niodawaa jeszcze 
zakonspirowanych ptaszków 
oddano w rąca sprawiedliwości. 

M w 8-mio w. gimnaz. ieŁ „Chawacełes 
B i a ł y s t o k , dl. Fabryczna 37, 

wakują posady następujące: 

f> CimHastyczki i 2) Rysowi|ka (czki) 
Oferty wraz z odpisami świadectw najeży składać 

w kancelarji szkoły. 

Nasi przodkowie w walkach o niepoeUegłość, nasi bra-
i synowie , bohaterowie Kaniowa, Mołddeczna, Krecho-

I Cudu nad Wisłą rzucili nu stoa Ojczyzny—wszyst­
ko! A m y miel ibyśmy skąpić skromnego | * 
Narodowy?!! j 

na Skarb 

»r«7J"«J« od f . l C l t l o4 •-?. 
BIAŁYSTOK. M i n n r . 17. 

ttfw", -nr n "u, n ' i i i ttimii 

Dr. NEUMARK 

Dr. M. Kacnelson 
wsaaryczao-sKśrae. 

Bialy.tok, ul. Kil i i*kieCo 
Nr. 8. t e l e f . n Nr. 243. ., 

Ptzyjmujc a j t o d x . f w | 
i a d 4 - 1 . 14M 

sn 
i 

Pnyja«j« od f ^ i . S _ H 
B i « l y t o k , ul. U p ^ w a 

M#! 

Dr. Gurwicz^ 
•et>»Ui» 

•to!* pn«« P. K. U. am 
M ^ i l ^ l Oaea, 

©9 j) . WMB». wam.Waa». 
ko*|«. t J55! 

Pr*yimuJ» od god«. W-l 1 *-H 
BIAŁYSTOK. «l U * m . II. i 

DOKTOR 

Józef Mazo 
CHOROBY 

i ' 
BIAŁY .Y8T0Z, ni. LłiM)w» l t 

(w podwónu) 
Pr«yjmuj• od s * a r . i l - f w 

DOKTOR 14361 C h o r ó b , W ą a k a . awaak* 

Leon Kryński fe^a t^\ 

» BWes toek ie K * 
U j « « r s H.rwiem*. 

pnty a i Siaaktewi-

Wmńmą mm 
* «§x«anie lub też ucxni. 
! • § • « *hm a Ś M s ś e 
W a 4 Dxi«nn. Bi«ł. | j f » 

f Z ^ s e a a m zapalała BO-
^ M futro ( lomanowakie 
M « f ) i k a l a ^ i r ^ ka-
r.kkłowym. Siaaiaiafca M 

«a»M»«wieś. 
2 » ł s « s a ć f i s l u t o w a i e . m. 
D»kki, pasata Tyk«cia, x. 
Ł o ^ i t y i . k s . D . i ekoś .W. 
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Mapujcie 

BiałastocKL 
j""i"pn.iii i n i i i i ę ja.' - . . i . j i i,,iiu J . r ii I 

Rakinw Jntt 4ti»%nią pntnyslu 

LLO" 
a i l C f A ZŁ 

ilastraefa aiasjcs-
StMwa pod batatą 

G A N A. 
• eh wykona 

PSZYC. 

Wielkie iwieto dla zwoleaaików kina 

„MODfRN" 
MUZYKA 

ŚP1CW 
TAr̂ CE 

Nieoceniona, niezrównana 

LILJANA 
ZŁAMAŃ A L1L J |A... 

Kmą^f eraz .Mącaenica miłości 

w nastrojowym dramacie życiowym p. t. 
Rhtt taa zdobył •»jwył»»y rekord pow«4«amia aa całym -• wiecie! LWytwfrajs>*i 

Dziś po rai pierwszy w BiałymstoKu operetKa japoAsfca Dziś 
FW T ^ # " \ n r ^ H • i i i powiękssena orkiestra pod batutą irerazawak 

LjLO 1 A Ą T t . WIKTORA SIR 
G E J S Z A -:raktach- WINGENTY"RARACM (.y„) 

^BP^I ^ s s a a ^ ~ ™ .^^ - ^ Passa-Parteat I eiletj mlgawa m m ~ > J ' 
mówiący i śpiewający film. ais araiaa. Seanse: 6. , o . 

O 

I01 
wieoc. 

KINO 
RUSAŁKA Zemsta AfryKanKi 

Dramat amerykańaki w 7 ^'H^iffrn. 

| frMWUMfirUTA:-lW.ÓÓ6. Ó Ć i ó S S N l A : aa I wiersa 
milimetrowy, lab jeao miejaea na 4-ejstroiiie 12000 mk. W 
tekście 25.000 mk. Drobne egtoaz. (petit) z i wyraz 10000 mk. 
Ogłoazenia w numerach świątecznych d 25 proc. drożej. 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszy­
stkie komunikaty inatyt«ęji psywatnych i fpołecanyehw kro-

mca 


